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Obecnie naijpowszechniejszą u nas rasą bydła
iest nizinne czarno-,białe, pochodzenia za,gra-
nicznego; bydło to zajmuje w zwartej masie
zneczne rejonv nąszego kraju. Większość by-
dłą w Połsce ,jest po,drasowana tylko zewnętrz-
nie; faktvcznie - mimo obcei ,,koszulki" -bvdło takie zachowało wi,ele cech właściwych
r,as,om kraiowym.

Liczny ten materiał otrzymany przez ktzY,.-
żowanle możnar i należv wykorzystać, tworząc
z niego na krajowvm podłoźu swoistą rasę by-
dła niz_rrną czarno-białą. Da się to łatwo prze-
prowaCzió, jeżeli będzie się patrzyć z większą
pobłażliw-ością na drobne braki morfołogiczne,
utrwalaiąc natorniast cenne zalety, takie jak
płodność, długowieczność, wysoki procent
tłuszczu w mleku itp.

Nalezałoby więc równolegle z pracami nad
nizinnvm bydłem czarnołiałym, pracować
nad kraiowymi rasami; rnoże nawet tym ostat-
nim należałobv dać pierwszeństwo.

W hodowli bydła krajo,wego poTrełniono ni,e-
wątpliw-ie dużo błędów co ma swoje wytłuma-
czenie rv niskim poziomie wiedzv hodowĘnej,
również w poglądzie, iż resy krajowe nie wy-
magai'ą większvch starań i lepszych warunków,

Sprawa ta wymagałaby bardzo poważnych roz-
ważań, co iednak nie jest założeniem nini,e.jsze-
go artvkułu, należv tylko stwierdzić, że ob,ecne
rozmiary hodowli kra,iowvch ras bydła są co-
najmniei skromne. Wydaje sj.ę, ż liczebność
tych ras maleje z roku na rok i trzebabv ko*
nieczrrie podjąć na szerszą skailę dobrze prze-
myślaną pracę hodowlaną, którei celem byłobv
wvtworzenie z krajowego bydła ras. odpowia-
daiącvch współcz,esnym potrzeborn gospodar-
czvm kraju. prz edt,em jednak muszą sz,erokie ko-
ła hodow-ców prz,ekonać się do tej pracy; wiąże
się to z przeprowadzeniem sumierrnych i grun-
townych badań, które muszą wykazać zaletv i
właściwo,ści, zwłaszcza, właściwości użvtkowe.
Do tego celu porvinny służyć państwowe gospo-
darstwa rolne i zakłady doświadczalne, położo-
ne w o,środkach krajowych ras bydła,

Biorąc pod uwagę perspektywiczne plany
rozwoiu hodowli bvdła. wydaje się, iż zagadnie-
nie kraiowych ras jest obecnie sprawą najważ-
niejszą.

Powvższe mvśIi i rozważania mog|ą bvć tylko
ogólnvm tłem do koniecznego głębsz,ego zasta-
nowienia się nad dalszym rozwojem hodowli
bl,dła w Polsce,

nvch ho,do,wli, zarobaczlenie psów nożna uz,nać
za zjawi,sko masowe, Ol<oliczność ta świadczy
o ko,nieczno,ści poważniejszego zajęcia się
właścicieli psów i lekarzv sprawą Ieczenia ro-
baczyc i zwalczania tvch chorób w szerszym
niż dotychczas ze-kresie.

Wvdaje się, że poważną przeszko,dą w reali-
zalcji tych zadan stanowiłv rniędzv innymi do-
tvchczasowe metody odrobaczania, polega-jąc,e
w zasadzie na s,tosowaniu środków farmakoło,-
gicznych działających trująco na robaki, ale
rórvnocześnie i nie obojętnych dla organizmu
żywiciela.

Najpowszechniej sto,sowana u psów santoni-
na posiada"uviele wad mimo dość dużej nawet
skutecziności. Z rozpade-jącej się częściowo
w jelitach santonjnv powstają sole so,dowe i po-
tasowe, które łatwo wchłaniają siię przez błonę
śluzową przewodu pokarmowego i mogą da-vrać
ogólne o,bjarł,v zatrucia. Sama santonina może
powodować biegunkę i bóI z powodu po,drażnie-
nia przelvodu pokarmowego. Jest o,na, jadem
ośrodkowego układu nerwowego moze wywołać
drgarł,ki, a ,uv dawkaclr dużych porazić Ńrodek
oddechowy. Nie jest ona również obojętna dla
nerek, które w większych dawkac,h uszkadza.
Ksantopsia wynikła z toksycznego działania
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Adipinian piperazyny w leczeniu psow chorych na robaczyce
Robaczyce zwierząt nalr.żą do żywotnych za-

gadnień klinii<i. Choroby te są rórvnież między
innymi rozpow]szechnione wśród psów, c,o o,czy-
wiście nie pozostaje bez szkodv dla rozwoju
hodowli, zwłaszcza psów użytkowych. Powyż-
szą opirrię potwierdzają przeprowadzone prz,ez
nas ba.dania koprologiczn,e w latach i956-1957
u okolo 200 p,sów rasy owczarek niemiecki,
w łvieku około 1 roku, a pochodzących z róż-
nvch ośrodków hodorvlanych tej rasy psów
w kraiu. Stopień zarobaŃzenia u poszczegóI-
nvch grup ,psórv wahał się w granice-ch 450lo -650lo, przy czyrn zaobserwowano, ż,e nasilenie
inwazji pasożytniczei u badanych zwiierząt było
mniejsze w okresie wiosennym, wzrastało zaś
w okresie letlnio-je;siennym. Odnośnie za,ś skła-
du fauny pasożytniczej naiczęśc,iej stwierdza-
no glistv (Torocara canis, Torq.scarxs leonźnct)
u ol<oło 70ulo, nicienie z rodziny Ancglostonlatż-
dłle (Ancylostonla caninum l, Uncżnartq sleno-
cephcla) u około 400lo i inne tr 150/u, badanych
zwłerząt (niezgodn ość sumaryczna spowodowa-
na ies'u strvierdzonymi przvpadkami inwazji
mieszi,-nych). Na podstarvie powyzszych badań
i urvzględniaiąc fakt, że tak duzy stosunkowo
procant zatobaczenia stwierdzolno u psów, po-
chodzącvch ze względnie racjonalni,e prowa,dżo-
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,santoniny na siatkówkę jest z dawna znanym
powikłaniem treczenia santo,niną.

Olejek kornosy rvpływa ujemnie na wiele
narządów żyw,ici,ela: drażni jelita i uszkadza
wątrobę, powoduje stany po,drażnienia n,erek,
wpływa uismnie na ośrodkowy układ nerwo-
wy, moze również spowodowe.ć uszkodzenie
ucha wewnętrz,nego przez toksyczne działanie
rra zwói nerwowy ślime_ka.

Rzadziej stosowane, ze względls na sto,sunko-
wo trudną technikę zadawan,ia leku, czterochlo-
rek etylenu i czterochlorek węgla posiadają
również wiele cech ujemnych, a wypadki za-
trucia ze śmiertelnymi włącznie nie należą do
rzadkości.

Z powyższych przyczyn podawanie wymie-
nio,nych środkółv prz,eciwrob aczy ch bywa często
ryzykowne, zwłasz,cza ze trzeba równooześni,e
uwzględnić szereg prz:,ciwwskaz,ań. Nic więc
dziwnego, że włe.ściciele psów niejednokrotnie
wahaią się prze d za,stoso,,łraniem tych leków na-
wet w przvpadkach, w których leczenie roba-
czycy jest konieczne. JeśIi zaś uwzględnimy, że
we_runkiem pomyślnego wyniku leczenia jest
pewne przygotowanie zwierzęcia przez ograni-
cze,nia dietstyczne, nad przestrzeganiem któ-
rych ze stony właścicieli lekarz nie ma kon-
troli, wówczas staj,e się zrozurni-ała również
pewnego rodzaju niechęć wśród niektórych le-
karzy do stosowania powyższych środków.

Połvvższe ,vvzględy skłoniły nas do przepro-
wa,dzania prób z nowszymi środkami przeciw
robe,czvmi z grupy związków piperazyny.

Wprowadzenie związków piperazynv do kli-
niki zawdzięczamy pionierskiej pracy Maurż-
guand'a, któr-7 badał w Instytucie Pasteura
wpływ piperazvnv na nicienie, Badania te z,a-
początkował autor opierając się ną struktural-
nym po,do,bi,eństwie pj.perazyny do barwników
o,rganicznvch (np. ge,llcjana), których działani,e
przeciw pe;sożytorn jest już od dawna znarre.
Od czlsu publikacii Maurigu,and'o ukazało ,się
wiele prac potrvierdz,ających jego wyniki. DaI-
sze z kolei Joadania prowedzone przez sze,reg
klinicystór,r i pa.razytologóv,/, szczegóInie na za-
cho,dzie iak też i u ,nas (Wertejuk, Chotuaniec),
dotyczą bądź to mechanizmu działe_nia pipera-
zvny, 'u^ądŹ t,eż skutecz,noŚci róznych jej związ-
ków przeciw pewnym gatunkom pasoż:ytów
u poszczególnych zwierząt domo,wych.

U psór,v po7,az, pierwszv przepro,wadził próby
z pi,perazyną Heulżtt (1948), a następnie Sloarl,
Kżttgsburg, Enżgk, Nickel, Mantn, Hort'enżst.
Określają oni sku';,eczrrrość piperazyny przeciw
glistonr na 95-1000/o. Wszyscy ci autorzy pod-
kreśIaią też bardza małą toksyczność związków
p:lp,€I'az}n\r przy pocawaniu doustnvm, 3l
zxvłt_=zcza adipinianu pipcrazyny.

Nliędzv innymi Baske i Gierschżk (195?) na
podstawie plzeprowadzonych badań stwierdza-
ia, że psv znoszą z powo,dzeniem dawki 1000 

-1200 nlg adipinia.nu piperazyny na 1 kg wagi

ciała. po podaniu jednorazowvm adipinianu
piperazynv w da,wce 1500 mg na 1 kg obserwo-
wano obiawy odurzelria i za.burz,enia w poru-
szaniu się. Po zasto§owaniu zaś wspomniarrego
środka w dawce 1040 mg na 1 kg wagi ciałe
przez trzv kolei,ne drri o,bserwowano jedvnie
nieznaczny spadek ]iczby erytrocytów i zanik
leukocvtów eozvno-chłonnych w obrazie krwi
badanvch zwierząt,

Badp,nia własne
Próbv prz_prowadz,aliśmv na psach klinicz-

nie zdrovrych, rasv owczarek niemiecki, w wie-
ku około i roku, pochodzącvch z różnych ośrod-
ków hodowlanych rv kraju. Do próby używano
adipinianu piperazyny (sól kwasu adipinowego
i pip:razvny) 

- 
prepar,atu sporządzomego przez

Instvtut Fanmaceutyczny w Warszawi,e. In-
wazię pasożvtów stwi:rdzc,no na dro,dze be-da-
nia koprologicznl:go nretodą Frilleborna 1 oTaz
częściowo ież meto,d'ą dekaritacji. Celem zwięk-
szenia dokładności badania ke.żdą próbę wy-
konywano drvukrotnie, o,bliczaiąc następnie
średnią e_rytmetyczną v,zyników. Badania prze-
prowadzano u psów, u których stwierdzono za--
robacz3nie stopnia średni,ego (przeciętnie 5 jaj
w 1kropli) i dużego (prz,eciętnie 10 iai w 1kro-
pli). Srodek po,dawano w czasie popołudniowe-
go karmienia, mies7ając go z niewielką ilością
karmv, po ziedzeniu któr,:j po,dawajno psorn
,pozo,stałą iei resztę. L,ek, o,dznaczaiący się bra-
kiem zapachu i smaku, zrnieszany z karmą psy
przvjrnowały chęinie. Należy nadmienić, że psy
odroba.czano bez iaki,egokolwiiek uprzeclniego
dietetyczn ego przygotow ania or az zw alrlanią gfl
propramowych ćwicz,eń szkoleniowych w dniu
odrobaczania i następnych, W cza,sie zaś se-
mych ćwiczcli nie stwierdzono u psów po po,cla-
niu leku żatii-rych objawów niekorzystni,e wpły-
waiącvch na tok szkolenia.

Skuteczność adiplrria.n,r.r piperazynv spTaw-
dzano każdorazowo badaniem koprołogicznym
(metodą Ftilleborna) przez trzy kolejne dni,
kiedy to psy podlegałv ści,słej obserwacji wet,e-
rynaryjnej, a następnis w ostatnich dnia.ch
okr,esu observracji to jest po upływie 11,tu
i 12-tu dni od fląfl,: po,dania śro,dka. Pocz'ątkowo
poddano próbnemu odrobaczalniu 5 psów, któ-
rym podano adipinian piperazyny y7 dawce
100 mg na 1 kg żywej wagi. Uzyskane wvniki,
vrskazując,e vlp_rarł,dzie na pewną skute,czność,
nie mogły bvć iednak uznane za zadowalające.

W nas_ępnei kolejności poddano odroibaczeniu
20 psów, u których zastos,owano jeCnorazowo
adipinio.ir piperazyny w dawce 150 mg na 1 kg
żywej \^Iagi. Wvniki uzyskane w tej grupie
psów w odniesieniu do poszczególnvch gatun-
ków pasożytów prz,edstawia tabe]a. 1.

!V,czasie kontrolnvch badań l<oprologicznych
w ciągu pierrł,szvch 3,ch dni zao,bserwowano
w badanych próbl<ach kału najwyższy wzrost
liczbv jai 'Iołocctra canis l, Totascurżs, pierw-
szego dnia, to iest po około 16 godz. od chwili
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zadania śro,dka, natomias| drugiego dnia to jest
po około 40 godz. stwier,dzono już tvlko nielicz-
ne iaja w 4-ch przypadkach, zaś 3-go dnia tyI-
ko w 2 przypadkach. U tych ostatnich 2 psów
z]Jobselwowano wneszcie w czasie badania

TabeI

baczania, a w 2 przypadkach nieżytu przewodu
pokarmowego żadnych niep,ożądanych kornpli-
kacji. Ni,e mniejszą zaleŁą tego leku, godną pod-
kreślenia, jest bardzo pro,sta technika jego za,-
dawaIrria-, iako też brak wskazań do ograniczeń

a1

w ll-tym i 12-tym dniu znaczny wzrost licz;by
v,lvdala,nych iaj. Odnośnie zaś Uncinarl"a stenoce^
1,il,ala zaobserwowano równńeż wydatne zmniej -,

szenie się liczby jaj w badanvch próbkach kałrr
3-go dnie-, przy czym liczba ta w 11-tym
i 7?-tyrn dniu 95iągr1", a ni,ejednokrotnie na-
wet przekraczała, liczebność stwierdzaną przed
zada,niem leku.

Uwzględniając powyższe spostrzeżenia, jako
też mechąnizm działania związków piperazyny
polegający niejako n,a,,usypianiu" paisożytów,
które w stanie obezwładniania są w,ydalane na
zewnątrz, nastepnei gruple składającej się rów-
nież z 20 psów poCawano lek w dawce 150 mg
na 1 kg ż.w. dwukrotnie z jednodoniową pfzer-
wą. Nadmienić również należy, że w grupie tej
był-, o,droibaczane 2 psv z nieżvtem przewodu
pokarmowego. Llzy,skane w tej grupie wy,niki
przedstawiono w tabeli 2.

dietetvcznvch. Niewątpliwie Iek ten mirno że
nie jest doskonałvm uniwersalnym środkiem
przeciwrob aczym, że posiada niezbyt zadowa]a-
jącą skuteczność w stosunku do Uncinąrża
stenocęp|ląla i nie daje żad,nego ef,ektu leczni-
czego w przypadku inwazji Trżchul,ts uulpŻs, to
jednak w porównaniu z dotychczas s,tosowany-
mi środkami farmakologicznymi stan,owi po-
,ważne osiągnięcie \M zwalczaniu robaczycy
przewo,du pokarmowego psów.

Wnioski
1 ) Robaczvcle Frz,€-wodu p okarmowe,go zwłasz -

cza u psów młodvch na\eży, z uwagi na ujem-
nv wpływ iaki wvwierają orre na rozwó,i fizycz-
ly zwierzęcia, traktować jako przvpadki podle-
gające bezwzględnie 1"62ę,niu. Psy dojrzałe,
zwłz)szcza użvtkowe, winny być corocznie ba-
dane w kierunku na pasożytv przewodu pokar-

Tabela 2

";- . is§
Adipinian pip,er,azyny w dawce 150 mg na k8

ż.w. oodawanv dwukrotnie z przeTwą jedno.,
dniową okazał się p,ełnowartościowym śro,d-
kiem przeciwr,obaczvm w zarstosowaniu do z:wal-
czenia na.jczęściej w przewodzie pokarmolvvym
psa wvstępującvch nicieni Torocat,a canżs
i Tołascqrżs leontrua. Wartość tego śro,dka po-
twlzrdzą również fe"kt, że w czasie prób nie
zaobserwowano w żadnvm przvpadku iaki,ego-
kolwiek działania leku niekorzysinie wpływają-
c,ego na samopoczucie zwierząt w okresie odro,-

1i2

mowego a osobnrki dotknięte inwazją odroba-
czane.

2) Bardzo dobrvm śro,dkiem przeciwrobaclym
okazał się adipinian pip,erazyny, który podawa-
nv dwukrotnie, z iednodniowąprzetwą, w daw-
ce 150 mg na kg ż.w. jest całkowicie skutecż-
nym śr'odkiem (1000/o) w stosunku do Torocara
cqnżs i Torascaris Leonżna, mniei skutecztrym
(55,50/o) w stosunku do Uncinaria stenocephala.
Lek ten nato,miast na Trżchurżs uulpżs nie wy-
kazuje żadrr,ego działallia.

Podro_1'pasożyta
hzcd
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'/o 
ł'c' p l / y

żarobL.2oh!.h aavcbłclln1l
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ll nciaarla slenocepLa ła 8 37,5-

Trichłrig y*Ł7is z 2 o

Pod.aj 7asoźyta

Prz ed
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3) Adipinian piperazynv nie wvkazuje w wy-
mienionei d.p-rvce toksvcznego działania na oI,,

ganizm żywic,iela, jest prosty w zadawaniu
i nie wymage- żadnych rygorów die'r,etycznych,

piśmiennictwo

1} IłeWitt R., Redgina1 E., Wallace W., Whi-
te E,. Sabbaro,w J.; The tleatment of ascariasis in dogs
\!jth 1 - diethJ,lcarbarry1 - 4-1 methylpiperazine hydro-
chlolide, Jour. Palasit. 34 (3) 237,1948.2) SIoan J,, Kings-

bury P., Jolly piperazine
adipate aS a Yetei a Pharma-
col. o (ro) ?1s, 1954 ts of pipe-
razine adipate as Brit, Vei,
JouL 2, 90, 195? r. J,: oblaz
ehcrobo.ry i wyni stawie ob-
serwacji poradni. ediatlia polska 2, 113, 1957. 5) B o g u c_

ki L-: Leczenie pelazyną gtistnicy u d7,leci, Polski Ty-
godnik Lekarski 27156. 6) Boske A., Gierschik H,:
Filerazjn wurmmitte1 fiir Tiere. Deutsch Tierarzt, Woch,
8/1957. 7) weItejuk M., choWaniec w.: Adipi_
ni2n pinelazyny - nowy środek przeci.wlobaczy u lisów
hocowlanych. Med. Wet. 4 (13) 201, 1957.

KRYSTYNA GORZELEWSKA

Metoda jakościowego i ilościowego oznaczania talu
przy rozpoznawa niu za+ruc

z zakładll FaTmakologii 

"?.".xii;:"T;',;Jr";"J'"r'JŁ"*=#rrg" 

]Metelynarii W Puławach,

W praktvce toksykoIogiczne,j bardzo często
spotykamv się z przyp,adkami zattucia związka-
mi talu. Zawodowe przewlekłe zatruua ta]em
u ludzi zdarzalą się w przemyśle, gdzie tatr i ie,
go sole maią szerokie z,a;stolsowanie. Znane są
za]trucia talem zwierz'ąt ho,dowanych w okoli-
cach uprzemvsłowionych. Przyczyną zatruć
mogą być róumież środki depilacyjne ,sporzą-
dzane z octarru talu i nr;iąc,e zastosowanie rv
medvcvnie pod post.a-cią past, kremów i pły-
nów. Octan talu ie,st stosowany nie tylko zeW,
nętrznie, ale również niekiedy rvewnętrznie, np.
przv grzybicach skórv u dzleci. W dawkach
homeopatvcznych uzvwanv jest on jako środek
rłpłvv,aiącv na porost własów. Ptócz tego z
siar'cza,nem talu przvgotowuie się trutki na
grvzonie (Enka Tu, ThalI-Rat. Zeliopaste, Z,elio-
giftkórner itp.) powszechnie dostępn,e w han-
dlu. Maią one tę zal,etę, że działa,ją silniei na
Tnyszy niż inne związki używane w tvm celu,
np. strychnina lub arszenik, w porówn,a-niu z
którvm są czterokrotnie skuteczniejsze. Przg,,
chowywane nieostroznie i nieodpowiednic są
często przyczyną zatruć zwlerząt dornołvych.

Zatructal talem zd.al,zają się częstto masowo.
W Polsce na przv,pad-ki zatruć talem u zwierząt
zwracało już urvagę wie].u autorów (Wojtal
7946, Baran 1949, Janiszezuskż, 1951). Q2apliń-
skż notował w latach 1948 i 1949 w okolicach
Łodzi kilkaset przypadków zatrucia talem u
zwierząt. Autor tłurlaczy to wprowe.dzeniem w
owYm czasie siafczanu talu do wyrobu truiek
przeciw szczuforn zgo,dnie z Okólnikiem M,l,
nisterstwa Zdrou,ia z dnią 11 maia 1948 t" (2).
Szczudłoussko opisała ciekawy przypadek ufor-
mowania się wrzodu rogówki u psa zatrutego
talem (13). ,Senze (1953) podaje o krwawieniu
u suk jako o wczesnym objawie zatruci,t_ talem
(11) a ciekawą pracę z.".;iązaną z toksykologią
talu opublikowł Mcł,lcżzl,t:źcz (1956), przedsl.a-
wiając wartość próbv gal,a-ktozorł,ei w oc,enie
stanu czynnościowego wątrobv u psórv ptzy za-
truciu ta]em (7). W ciągu pieryrszego półrocza
i958 r. lv h]t, ZakŁadzie stwierdzono szereg wy-

pacików zatrucia ta]em u nutrii, świń, psów po-
chodzącvch z okoliczn,ego terenu.

Z piśmiennictwa zagranicznego na temat za-
truć talem u zlvierząt na wyróżnienie .zasługu-
je artvkuł Vui'l"aume (1953), Autor wszechstron-
nie i dokładnie przedstawił zagadnienie toksyko-
logii talu i podał o§ólne z:-sady stosowanych do'
tychczars met
wiastkiem (1

trzeba pIace
lazpozn?,wan
rząt (9).

stwierdzenie obecności talu .ł nrateriałe bio-
logicznvm, a szczególnie iego oznaczenie i]ościo-
we, stwarza duze trudności. Nletodv dotychczas
stosowane w analizi: toksykologicznei ,są ma-
ło swoiste i wymageją zazwyczaj uprzedniego
zmineralizowania bada-nego materiału. Do cie-
kawszych polskich prac z tego zakresu n.a,leży
zaliczyć badania Mazurczaku (1954) nad mozlr,,
wością za;stosowania chromatografii bibułowej
do rozpoznawania zaŁtuć talem (B). Łapżn i Geżn
(1956) opracowałi prostą reakcję umożliwiają-
cą aznaczanie talu i przvdatną dla po';rzeb ana-
jizv chemicznej (5). Metodę tę usiłował Reżs
(1957) zastosować do rvykrywania talu \M mą-
teriale biologicznvm (10). Opisa,na metorla
opiera się na zdołności re:,gowania jonu TlClł
z zielenią brylantową i twotrzeniu połączeń o
charakterze soli, daj'ącvch się łatv;o, eks|raho, ,

wać toluenem w postaci roztworóu, zabar,r,vro-
nvch na kołor niebieskawo z_elony, o n,a,tęzeniu
zależnyń od ilości zawartego talu. Występują-
cv często w materiale badanvm tal jednowar-
tościołvy utlenia się przy pomocy kwe.su ;sclnei,

i azotynł-r sodowego, przechodząc w połącz.,,
g y7\rzslz€i wartościou/ości (Tl***) i tworząc

barwną reakcię.
C,elem tej praw było dostosowanie rnetody

Reisa do potrzeb a,nalizy toksykolog cznej.
Jednocześnie chodziło róvinież o zbadanie mo-
zliwo,ści oznaczanra talu w materia]e biologicz-
nym w przypadkąch podejrzenia o zatrucie za-
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